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nr 16/2013
Biuletyn szkolny ZSZ Nr 2 
im. Powstańców Wielkopolskich 
we Wrześni

UWAGA!!! PILNE!!!
     Dnia 1 kwietnia Zarząd ZSZ nr 2 wprowadza rewolucyjne zmiany do swojej placówki oświatowej dla dobra i ku uciesze swoich milusińskich. 
Oto niektóre z nich:

1. laptopy z mobilnym Internetem dla wszystkich uczniów i nauczycieli (str. 3)
2. lekcje od 10.00 do 12.00, z długimi przerwami

3. catering; m.in.  egzotyczne potrawy (str. 4)
4. kilkudniowe wycieczki krajowe i zagraniczne
5. sprawdziany tylko dla zainteresowanych uczniów

6. brak obowiązku usprawiedliwiania nieobecności

7. w razie potrzeby możliwość skorzystania ze szkolnej taksówki 
8. wygodne fotele w klasach…

Przyjemnej lektury i niezapomnianych wrażeń! (str. 2-3)
„Nie jest źle mieć czasem jakiś błąd do naprawienia. 
To nas zmusza do wysiłków ku lepszemu.” Voltaire

ZAPRASZAMY NA NASZĄ STRONĘ INTERNETOWĄ
www.zsz2.wrzesnia.powiat.pl
NIEKOŃCZĄCA SIĘ AUTO - OPOWIEŚĆ


    Historia ta rozbawiła mnie do łez, choć zawiera domieszkę pewnej tragedii 
i smutnych uczuć. Jednakże, przy okazji dnia, jakim jest 1 kwietnia, nie mogłam sobie odmówić tej przyjemności, aby się nią z Wami podzielić. Choć brzmi ona jak żart czy psikus, to wydarzyła się naprawdę! 

     Opowiada ona bowiem losy osoby, którą wszyscy dobrze znamy. Jednakże ze względu na konkurs niech pozostanie ona w moim opowiadaniu anonimowa. Nazwijmy ją może Celiną S., gdyż jest to osoba płci żeńskiej. 

[image: image1.emf]    Wszystko wydarzyło się pewnego zimowego dnia, roku 2000. Był to początek roku kalendarzowego, styczeń. Celina S. radośnie jak zawsze podjechała do szkoły, wówczas, swym czerwonym maluchem. Warto nadmienić, że z prowadzenia go była bardzo dumna. Auto swe zaparkowała zaraz obok naszej placówki edukacyjnej, tuż przy wejściu głównym. 

     Dzień ten mijał spokojnie, przeplatając się kartkówkami, odpowiedziami uczniów, dyżurami na przerwach naszej Celiny S.. Tego dnia była ona radosna i uśmiechnięta, zresztą jak zawsze. Już pod koniec swojego dnia pracy planowała: co zrobić zaraz po powrocie do domu, jakie domowe obowiązki będzie musiała wykonać. Nic nie zapowiadało nadejścia tragedii, jaka czekała naszą główną bohaterkę! 

     Gdy Celina S. skończyła swą ukochaną pracę, ubrała się ciepło, gdyż mróz na dworze dawał się we znaki. Już miała wychodzić z pokoju nauczycielskiego, gdy nagle…. kolega po fachu zapytał Celinę S., czy by go nie podwiozła do domu, ponieważ na dworze zimno i już ciemno. (Dla niewtajemniczonych informujemy, że 
w styczniu ciemno jest już koło godziny 15!). Celina S. odparła bez zastanowienia: „Ależ oczywiście! Podwiozę Cię chętnie!”, w myślach dodając: „Mym świetnym czerwonym pogromcą dróg wrzesińskich!”.
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     Oboje zeszli po schodach ze szkolnego piętra i wolnym krokiem skierowali się na zewnątrz, wprost do samochodu. Nasza Celina S. wyjęła kluczyk z torebki i otworzyła zamek, a po chwili drzwi swego samochodu. Ku jej zaskoczeniu światełko na podszybiu samochodu, tuż przy lusterku wstecznym, nie zapaliło się. To dało do myślenia naszej bohaterce. Zastanowiła się w duchu przez moment i powiedziała na głos do kolegi: „Chyba akumulator wysiadł!”, po czym dodała: „Ale nic, spróbuję go odpalić!”. Długo nie myśląc postanowiła swe słowa wcielić w czyn. Aby móc wsiąść do auta, jak to kobieta, musiała najpierw umieścić swoją torebkę na tylnym siedzeniu. W tym celu wykonała manewr jej rzucenia w kierunku tylnich siedzeń samochodu… O!... I znowu coś ją zaskoczyło! Jakoś dziwnie, inaczej niż zazwyczaj, torebka nie zahaczyła się o zagłówek siedzenia kierowcy. Ale nic, uznała to za dobry znak, westchnęła, podwinęła płaszcz i … no nic, wsiadła do samochodu. Aż tu nagle BACH, ŁUBU DUBU, TRACH!!!!!! Znalazła się na podłodze swojego własnego, czerwonego malucha! Nasza Celina S. była tak oniemiała, że parę chwil zajęło jej zrozumienie całej sytuacji, w centrum, której się znalazła!

    Pewnie się nawet jeszcze nie domyślacie, co się stało! Już spieszę więc 
z wyjaśnieniami. Po wstępnych oględzinach auta, a właściwie po dokonaniu obdukcji siebie, Celina S. zdała sobie sprawę, że jej przednie siedzenia z pięknego czerwonego malucha zniknęły, a ona sama wylądowała na podłodze, obijając sobie to 
i owo! 

    Od tego dnia jej piękny, czerwony samochodzik nie miał być już tak wartościowy jak do tej pory! Zmieniło to wiele w relacjach naszej bohaterki i jej samochodu.

      Ta historia się jednak tak łatwo nie zakończyła! W wyniku interwencji dotarł brat Celiny S., przywożąc jej zastępcze siedzenie, na którym mogła wrócić do domu. 
W konsekwencji musiała ona zakupić dwa nowe siedzenia, żeby jej auto mogło się 
z powrotem ładnie prezentować! Należało też znaleźć sprawcę, co się wcale nie okazało tak trudne dla policji. Odkryto, że sprawcami tej kradzieży byli …! To było dla niej wstrząsające! 

    Nasza Celina S., jak pokazuje powyższa historia jest osobą silną i potrafi się śmiać nawet z tak tragicznych zajść, po pewnym upływie czasu oczywiście.
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    Okazuje się też, że los upodobał sobie robić dowcipy naszej Celinie S., związane 
z eksploatacją samochodów. Po pewnym czasie jakiś żaczek nie zauważył jej ukochanego auta, wjeżdżając w jego drzwi! Był jednak na tyle odważny, albo było zbyt dużo świadków, że przyznał się do niechwalebnego czynu, przepraszając naszą Celinę S., a ona jako zadośćuczynienie, otrzymała kaczkę do domu.

    Co więcej, nasza Celina S. jest jedyną posiadaczką prywatnego „miejsca parkingowego” w naszej szkolnej piwnicy, do którego to chciała pewnego dnia wjechać schodkami znajdującymi się na naszym boisku!

    Jak widzicie, życie nauczycieli nie tylko wypełnione jest myślami o uczniach, o tym jak trudne sprawdziany im zrobić, czy kartkówki, ale także szalonymi przygodami dnia codziennego!
    Dla wszystkich tych, których ta historia choć trochę rozbawiła i mają mgławe pojęcie, kim jest Celina S., ogłaszamy konkurs z nagrodami! Należy na kartce papieru dostarczyć do p. Raczak lub p. Kubiaczyk prawdziwe imię i nazwisko naszej  bohaterki powyższej historii. Zapraszamy wszystkich do zabawy! 

UWAGA!!!

Wszystkich zainteresowanych informujemy, że w dniu 01.04.2013 roku rozdawane będą myszki w sali 410. Wszystkich zainteresowanych prosimy o kontakt.
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                                                       KUCHNIA JAPOŃSKA 

PRZYSTAWKI
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Bób z krewetkami i sosem
· Duszona dynia
· Faszerowane grzyby
· Jaja na twardo
· Mątwa z omletem
BULIONY, ZUPY
· Dashi
· Soba z tempurą w rosole
· Zupa z miso z jajami
· Zupa z tofu i jarzynami

· Zupa z mochi, kurczakiem i warzywami
RYŻ

· Kulki ryżowe
· Ryż glutenowy z azuki na parze
· Ryż z doradą w zielonej herbacie

SUSHI SASHINI

· Sashimi
· Sałatka ryżowa z warzywami i krewetkami 

· Suski z makrelą
· Hosomaki 

RYBY

· Mątwa z patelni
· Małże w garnku z sake 

· Sałatka z ośmiornicy
· Okoń morski z sumiso
· Smażona żabnica
MIĘSA

· Klopsiki z kurczaka
· Wołowina z rondelka z jajami
· Wołowina w wywarze z nori

DESERY

· Słodycze z ryżu
· Żelatyna z kremu azuki
· Naleśniki z kremem azuki

ZAPRASZAMY NA V PIĘTRO DO RESTAURACJI
[image: image5.emf]                                                              Redakcja „ Wieści z Koszar”:                                               [image: image6.emf]
                Anna Stanisławczyk, Aleksandra Kubiaczyk (!), Małgorzata Nowak, Edyta Raczak.
Zapraszamy wszystkich chętnych do współpracy!

Źródło niektórych materiałów: Internet.
